
Cena groszy.

GŁOS LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICEVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

" ■“ "..... ...............................................................................
Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 

na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odftowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewsklego w Nowemmieście n. Drw.
___________ • __________________________ J

Rok II. j Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 17. września 1935 r. Nr. 110

Dzień Spółdzielczości
Od szeregu lat obchodzimy w Polsce „Dzień 

Spółdzielczości". Obchodzony on jest gdziein­

dziej bardzo uroczyście. Składają się nań ze­
brania, wieczornice, akademje, na których wy­
głaszane są stosowne odczyty i wykłady.

U nas małokto wie o Dniu Spółdzielczości. 
Przemija on bez eęha, jak bez echa przebrzmie- 
wają poczęści nawoływania do łączenia się.

W roku tym dzień 15 września był poświę­
cony spółdzielczości, a hasłem tego dnia była 
walka z biernością społeczeństwa.

Istotnie, przynać trzeba, że pod względem  
spółdzielczości istnieje jeszcze bierność bardzo 
wielka, której powodem jest niedocenianie do­
niosłości, jaką odgrywa spółdzielczość w życiu 
zbiorowem pewnych warstw społeczeństwa.

Czasy obecne szczególnie nakłaniają do łą­
czenia się. Tylko wysiłek zbiorowy może dać 
pożądane rezultaty. Rozpraszanie sił i chodze­

nie luzem skutku nie odniosą.
Spółdzielnie powstały z takiego zbiorowego 

wysiłku. Powstały jako czynnik samoobrony 
i samopomocy i uczyniły dotychczas wiele, bar­

dzo wiele dobrego.
Kiedyś były placówkami nietylko zarobko- 

- wemr; trudniącemi się bankowością czy hand­
lem, ale były równocześnie placówkami kultury 
i ostoją polskości.

Piękną też mają tradycję. Szereg mężów 
zasłużonych oddawało spółdzielczości swoją 
prafgę i wysiłek, zdolności i rozum. Nazwiska 
takich postaci, jak Ks. Szamarzewski, Ks. pra­
łat Wawrzyniak, Dr. Stefczyk i wielu, wielu 
innych patronów i działaczy, nierozerwalnie 
związanych jest z historją spółdzielczości i chlu­

bę jej stanowią.
Czy obecnie ruch spółdzielczy idzie drogą 

tych pięknych tradycji ?
Tak jak ludzkość, tak też i spółdzielczość 

przechodzi okresy mniej lub więcej pomyślne. 
Czasy obecne, które przyniosły klęskę życiu 
gospodarczemu, niemniej ujemnie musiały odbić 
się także na życiu zbiorowem, jakim jest spół­
dzielczość. Coraz trudniejsze możliwości egzy­
stencji podkopały byt niejednej spółdzielni, 
która przedtem doskonale spełniała swoją misję 
i przeznaczenie i służyła pożytecznie swym 
członkom, oddając im nieraz większe korzyści, 

niż to niejednemu się zdawało.
Jeżeli tu i owdzie zachwiała się pożyteczna 

placówka spółdzielcza, to temsamem nie osła­
biła się spółdzielczość sama. Byłoby błędnem 
sądzić, że spółdzielczość straciła na znaczeniu 
i walorach. Przeciwnie, ruch spółdzielczy właś­
nie w ostatnich latach dziesięciu wzrósł znacz­
nie a przyrost członków w spółdzielniach w tym  
okresie wynosi przeszło sto procent.

Skonsolidowany w setkach spółdzielni róż­
nego rodzaju i typu i zorganizowany w potęż­
nych związkach, służy nadal tej samej idei i 
pozostaje nadal wierny hasłom wspólnej pomocy. 
Jego rozrost jest najoczywistszym dowodem, 
jak jest potrzebny i pożyteczny.

Coraz więcej członków wstępuje w szeregi 
spółdzielczości. Są to ludzie wiary i czynu, 
rozumiejący doniosłość łączenia się wokoło swej 
spółdzielni. Zajmują miejsca ludzi chwiejnych 
i bojaźliwych i powiększają kadry spółdzielców.

Dziś życie gospodarcze jest niedopomyśle- 
nia bez spółdzielczości. Kraje, jak Danja, Cze­
chosłowacja i inne, siłę swoją gospodarczy 
zawdzięczają wzorowo zorganizowanej i silnej 
spółdzielczości. Znaczenie spółdzielczości jako 
dodatniego czynnika zbiorowego wysiłku, znaj­
duje należytą ocenę i poparcie sfer rządzących 
wszystkich prawie państw na świecie.

W życiu ekonomicznem naszego kraju spół­
dzielczość jest tak samo czynnikiem dodatnim. 
Wysiłek pracy spółdzielczej idzie w różnych 
kierunkach i obejmuje wszystkie dziedziny ży­
cia gospodarczego Polski. ;

Spółdzielczość otacza opieką swych człon­
ków, chroni ich od wyzysku, spełnia różne u- 
sługi, zawsze pożyteczne i podyktowane chęcią

Czesi prześcignęli carskich polakożerców
13 hańbiących żądań nieokiełzanego szowinizmu.

MOR. OSTRAWA, W Morawskiej Ostra­
wie odbyło się posiedzenie zarządu stronnictwa 
narodowo-socjalistycznego, należącego do ko­
alicji rządowej. W zebraniu wziął udział sze­
reg posłów i senator Sladki. Zarząd uchwalił 
szereg postulatów pod adresem rządu praskiego, 
w sprawie obostrzenia akoji przeciwpolskiej 
na Śląsku nad Olzą. W szczególności uchwa­
lono następujące żądania:

1) Wydanie specjalnej ustawy o ochronie 
granic, 2) obostrzenie wojskowej ekspedycji 
karnej przez wysłanie dalszych transportów  
wojsk do czeskiego Cieszyna, Frysztadu, Ja­
błonkowa, Frydku i Morawskiej Ostrawy, 3) 
powiększenie stanu liczebnego straży granicznej, 
której uzbrojenie winno być uzupełnione. Sieć 
telefoniczna do użytku żandarmerji ma być 
zwiększona. Straż ma być zaopatrzona w lep­
sze środki komunikacji i mieć prawo mandatów  
karnych, 4) obostrzenie kontroli wszystkich 
organizacyj polskich, 5) zakaz wszystkich uro­
czystości i zgromadzeń polskich conajmniej na 
3 miesiące, 6) zakaz noszenia jakichkolwiek 
mundurów, zwłaszcza przez młodzież (harcer­
stwo), 7) kontrola prawomyślności urzędników  
czeskich co do zympatji polskich, 8) wydalenie 
Polaków z kolei i poczt, 9 zakaz szkolnictwa 
prywatnego, który godzi w Polską Macierz 
Szkolną, 10) szczegółowa kontrola szkół pol­

Sytuacja w porcie gdańskim pogarsza się stale.
Z powodu zaburzeń, wywołanych przez 

konflikt gdańsko-polski, regularne linje, łączą­
ce Gdańsk z portami zagranicznymi otrzymują 
coraz mniej ładunków z Gdańska.

Spowodowało to dwie linje do wy­
cofania się z portu gdańskiego. O ile ruch eks­
portowy do głównych rynków eksportowych 
Polski utrzymuje się w porcie gdańskim jeszcze 
wciąż na poziomie miejwięcej normalnym, o tyle 
ruch importowy, a szczególniej import drobnicy 
stale się zmniejsza. W ub. tygodniu ożywiły się 
nieco obroty zbożem, w związku z zapoczątko­
waniem kampanji wywozowej tegorocznych 
zbiorów.

Włochy nie toiną slą przed wojną z Anglją.
PARYŻ. Współpracownik czasopisma „Grin- 

goire“ rozmawiał przed paru dniami z Mussoli- 
nim o obecnem położeniu przy szczególnem  
uwzględnieniu stanowiska Anglji wobec zatargu 
włosko-abisyńskiego.

Ma się wrażenie pisze korespondent jakoby 
Mussolini powziął plan dopiero po dojrzałem na­
myśle i jakoby nic me mogło powstrzymać go 
od tego przedsięwzięcia.

Anglja nie życzy sobie, by Włochy powię­
kszały posiadłości kolonjalne, zwłaszcza w  
Abisynji, ponieważ jest to część Afryki, którą 
zastrzegła dla siebie.

Poraź pierwszy musi teraz Anglja spostrzec, 
że opór jej nie potrafił ani nie potrafi powstrzy- 
«ac Włoch. Stąd pochodzi niezadowolenie i 
podrażnienie.

Korespondent oświadcza dalej, że po roz­
mowie z Musollinim zyskał silne wrażenie, iż 
w każdym razie Włochy własnemi siłami wy­
konają swe plany w Abisynji. Mussolini zwró­
cił mu uwagę na koszta, jakie pochłonęły przy- 

przysłuźenia się dobrej sprawie. Jest siłą twór­
czą, opartą na etyce i moralnych zasadach gos- 
pogarczego życia.

Zasady te powinny przekonać tych wszyst­
kich, którzy stoją na uboczu i przyglądają się 
spółdzielniom z daleka, a pracę spółdzielni oce­
niają powierzchownie, nie zadając sobie trudu 
wniknięcia w jej istotę i cel.

Odbywający się obecnie w całej Polsce  
„Dzień Spółdzielczości" winien szeregi spół­
dzielców, jak rok rocznie, powiększyć, gdyż tyl­
ko wspólny wysiłek dać może oczekiwane re­
zultaty. J. Sierszeński. 

skich, utrzymywanych przez rząd czeski, 11) 
odwołanie mianowania p. Karola Jungi posłem  
do Sejmu krajowego, 12) wciągnięcie czeskiego 
radja do propagandy przeciwpolskiej, 13) przy­
łączenie do tej walki urzędu ziemskiego w Brnie 
morawskiem.

Nawet mogił nie uszanują!...
MOR. OSTRAWA, Czeski ksiądz katolicki 

Hrusztycky, narzucony wiernym w polskiej miej­
scowości Lutynia, na Śląsku nad Olzą, polecił 
zamalować na miejscowym cmentarzu wszyst­
kie napisy na nagrobkach w języku polskim. 
Zamalowane zostały takie napisy, jak: „Błogo­
sławieni umarli, którzy w Panu umierają4*, lub 
„Zmiłujcie się nade mną, wy przyjaciele mor, 
boć mnie ręka pańska dotknęła".
Uroczystści ku czci Żwirki i Wigury zakazane

MOR. OSTRAWA, Władze czeskie wydały 
dziś zakaz urządzenia uroczystości ku czci 
bohaterskich lotników polskch ś. p. Żwirki 
i Wigury, która miała odbyć się 22 września 
w Cierlicku na Śląsku nad Olzą.

Program uroczystości przewidywał poświę­
cenie kaplicy - mauzoleum, wzniesionej przez 
ludność pęlską ku czci obu lotników na polach 
Cierlicka, gdzie przed trzema laty wydarzyła 
się wstrząsająca katastrofa. Na uroczystość 
zapowiedziane było przybycie tysiącznych 
pielgrzymek Polaków.

gotowania i absolutnie nie chce, bjf te koszta 
były nieproduktywne.

Korespondent sam już dochodzi do wniosku 
że włochy należą do najsilniejszych państw  
wojskowych w Europie i Francja nie może za­
dzierać z niemi, poniewaźby się Włochy w tym  
wypadku zwróciły w stronę Niemiec. Kores­
pondent ma silne wrażenie, że Włochy się zde­
cydowały na przeprowadzenie swych celów na­
wet bez względu na niebezpieczeństwo, że się 
Anglja uwikła w wojnę.

20-lecie silnego akcentu 
przyjaźni węgiersko polskiej,

W tych dniach minęło 20 lat od chwili gdy 
Tow. węgiersko-polskie w Budapeszcie zwróciło 
się do rządu węgierskiego w sprawie niepodle­
głości Polski. Ówczesny prezes rady ministrów 
węgierskich hr. Tisza ze względów politycznych 
już również będąc pod wpływem czynników  
niemieckich, był przeciwnym akcji parlamentu 
węgierskiego w tej kwestji. Wobec niechętnego 
stanowiska premjera węgierskiego — przyjacie­
le polscy na Węgrzech jak bar. Albert Nyary, 
dr. Ernest Kovacs, Miklossy, Dobijetzky San­
dor, Giessvein Sandor oraz wielu innych zwró­
cili się z apelem do poszczególnych miast 
i komitetów węgierskich.

W następstwie tej akcji szereg miast zażą­
dało od swych posłów postawienia sprawy nie­
podległości polskiej na porządku dziennym  jedne­
go z najbliższych posiedzeń sejmu węgierskiego 
Rzeczywiście też dnia 25 sierpnia 1915 r. hr. 
Batthyany, hr. Andrasy i inni w gorących 
słowach opowiedzieli się za niepodległością 
Polski, poczem parlament węgierski jednogło­
śnie powziął uchwałę o konieczności przywró­
cenia niepodległości Polski.

Jakkolwiek uchwała ta nie miała żadnego 
praktycznego znaczenia, niemniej świadczyła 
o wiecznie żywej tradycyjnej przyjaźni polsko- 
węgierskiej.

Dar Wiednia dla Polski.
WARSZAWA. Zarząd miejski m. Wiednia 

ofiarował dla Polski obraz przedstawiający  
wzgórze Kahlenbergu. — Obraz ten zostanie 
w nadchodzącą sobotę o godz. 12 w południe 
przekazany przez posła austrjackiego w War­
szawie p. Hoffingera do Muzeum Wojska. 
Przedstawia on pole, na którem oręż polski 
odniósł jedno z największych swych zwycięstw.
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S ta r t  b a lo n ó w  d o  z a w o d ó w  o  p u h a r  G o r d o n - B e n n e t ta .
D z ię k i p ię k n e j p o g o d z ie  n a  lo tn is k o m o k o ­

to w s k ie  p r z y b y ł o lb r z y m ie y  t łu m y p u b l ic z n o ś c i ,  
l i c z ą c e  p o n a d  5 0 .0 0 0  o s ó b . P o z a te m  n a  d r o g a c h  
i c h o d n ik a c h , p r o w a d z ą c y c h  n a lo tn is k o ; z a le ­
g a ła p u b l ic z n o ś ć , p r z y p a t ru ją c a  s ię a k r o b a c jo m  
s a m o lo tó w  i s z y b o w c ó w , o r a z s ta r to w a n iu b a ­
lo n ó w  k u l i s ty c h .

Przyjazd P. Prezydenta.
O  g o d z in ie 1 5 .4 0 , w ita n y  h y m n e m  n a r o d o ­

w y m  p r z y b y ł n a  lo tn is k o  P . P r e z y d e n t  K z p l ite j ,  
w  to w a r z y s tw ie m a łż o n k i , p . P r e m je r a , k i lk u  
c z ło n k ó w  r z ą d u , o r a z  g e n e r a liz a c j i . P . P r e z y ­
d e n t z a ją ł m ie js c e w  lo ż y  h o n o r o w e j , w k tó r e j  
z n a jd o w a li s ię r ó w n ie ż p r z e d s ta w ic ie le d y ­

p lo m a c j i .
Szykowanie balonów.

P o d c z a s  g d y  n a  ś r o d k u  lo tn is k a  o d b y w a  s ię  
w ie lk i M e e tin g  lo tn ic z y , z b o k u p r z y k r a n a c h  
r u r o c ią g ó w  g a z o w y c h , p r z e p r o w a d z o n y c h tu  
j e s z c z e  w  c z a s ie  z e s z ło r o c z n e g o  G o r d o n - B e n n e -  
t ta , n a p e łn ia n e  s ą  g a z e m  b a lo n y k u l i s te , c z y li  
m ó w ią c  j ę z y k ie m  f a c h o w y m  „ s z y k o w a n e 4 4 —  d o

P . L i tw in ó w  p o m y l i ł L ig ę  

z k o m in te r n e m .

G E N E W A , 1 4 . 9 . 3 5 W  d y s k u s j i g e n e r a l ­

n e j n a Z g r o m a d z e n iu  L ig i N a r o d u w  r o z le g ł s ię  

d z is ia j n ie s p o d z ie w a n y z g r z y t . O d e z w a ł s ię  

k o m is a r z  L i tw in o w d la u ż y c ia —  n ie w ia d o m o  

d la c z e g o  —  t r y b u n y  L ig i N a r o d ó w  d la  p o le m ik i  

z N ie m c a m i, z a r z u c a ją c e m i o s ta tn io M o s k w ie  

t e n d e n c je  r e w o lu o y jn o - w o je n n e .

N a jw id o c z n ie j p o m ie s z a ł k ie r o w n ik  s o w ie c k ie j  
p o l i ty k i z a g r a n ic z n e j t e k s ty  s w o ic h  p r z e m ó w ie ń  
i d z iś  z t r y b u n y  L ig i N a r o d ó w  o d c z y ta ł m o w ę ,  
p r z y g o to w a n ą  z a p e w n e  n a z a k o ń c z e n ie n ie d a ­
w n e g o k o g r e s u m ię d z y n a r o d ó w k i k o m u n is ty ­
c z n e j w  M o s k ie .

T y lk o  b o w ie m  t a k ą p o m y łk ą —  ( b y ła b y  
z r e s z tą  o n a  d o  w y b a c z e n ia , j e ż e l i z w a rz y ć s ta ­
ły  s ta n  p o d e n e r w o w a n ia , z n a m io n u ją c y k r o k i  
k o m is a r z a  L i tw in o w a n a t e r e n ie G e n e w y ) , —  
m o ż n a  w y tłu m a c z y ć  n a  s a l i L ig i N a ro d o w  m o ­
w ę  s k ie r o w a n a  p r z e c iw  j e j s ta tu to w i , p r a c o m  i 
p o l ity c e .

P r z e m ó w ie n ie k o m is a r z a L i tw in o w a p o ś ­
w ię c o n e b y ło  w  c a ło ś c i w y s ła w ia n iu  p o k o jo w y c h  
t e n d e n c y }  p o l ity k i s o w ie c k ie j i w y k a z y w a n iu  
j e j w y ż s z o ś c i n a d  p o l i ty k ą w s z y s tk ic h in n y c h  
p a ń s tw , o p ie r a ją c y c h  s ię w  s w e j p r a c y  n a d u -  
t r z y m a n ie m  p o k o ju  n a  p a k c ie  L ig i N a r o d ó w  i 
p a k ta c h  o  n ie a g r e s j i . R e k la m o w a n e u m o w y o  
w z a je m n e j p o m o c y  z b r o jn e j s ta n o w ią z d a n ie m  
k o m is a r z a  L i tw in o w n a  j e d y n ą  g w a r a n c ję u t r z y ­
m a n ia  p o k o ju  i z a ję ły  lw ią  c z ę ś ć p r z e m ó w ie n ia  
p r z e d s ta w ic ie la Z .S .R .R . N a d e r s u b le tn e  r o z r ó ­
ż n ie n ie  m ię d z y w a r to ś c ią r ó ż n y c h p a k tó w  o  
n ie a g r e s j i z a le ż n ie  o d  t e g o  k to  j e  z k im  z a w ie ­
r a  g r a ły  r o lę  r o d z y n e k  w  t e j  n ie s p o d z ia n c e ,  p r z e -  
d s tw io n e j z d u m io n e m u  a u d y to r ju m  m ię d z y n a r o ­
d o w e m u , m a ją c e m u  w b a r d z o j e s z c z e ś w ie ż e j  
p a m ię c i m o s k ie w s k ie  u c h w a ły  K o m in te r n u  n io ­
s ą c e w  ś w ia t h a s ła  r e w o lu c j i ,  o r a z  r e a k c je  A m e ­
r y k i i in n y c h  p a ń s tw  n a  t e  s w o iś c ie p o jm o w a ­
n e  d z ia ła n ia n a  r z e c z  p o k o ju .

N a w e t p r z y s ło w io w a k u r tu a z ja  z e b r a ń  l ig o ­
w y c h  z a w io d ła  d z is ia j . W b r e w  z w y c z a jo w i n ie  
o k la s k iw a n o  p r z e d s ta w ic ie la  p a ń s tw a , k tó r e  p r z e d  
r o k ie m  w s tą p i ło  d o  L ig i N a r o d ó w , a  ju ż  d z is ia j  
w  t a k i s p o s ó b  p r z y s tę p u je  d o j e j r o z s a d z e n ia  
o d  w e w n ą trz .

Z  B I E G I E M  F A L .
30 P O W IE Ś Ć

( C ią g  d a ls z y )
D o p r a w d y , p ie s z c z o s z k o , t r z e b a b y ło m ię  

z a w ia d o m ić b e z w ło c z n ie . B a r d z o  to n ie ła d n ie  
z j e j s tr o n y , z a w io d ła  p o ło ż o n e  w  n ie j z a u f a n ie  
w  s p o s ó b , k tó r e g o  s ię  p o  n ie j n ie  s p o d z ie w a łe m .

—  P r o s z ę c ię , n ie g n ie w a j s ię n a n ią  
M a r c in ie .

—  I b a r d z o  s ię g n ie w a m . M a m w s z e lk ie  
p r a w o  s ię  g n ie w a ć . P o ja d ę  ju t r o  d o  F a lm o u th ,  
a b y  j e j to  p o w ie d z ie ć .

—  N ie n ie , p r o s z ę  c ię n ie r ó b t e g o ! R o z ­
s ta ły ś m y  s ię b a r d z o  d o b r z e . T o b ie n ie p o w ie  
n ic  w ię c e j n a d to , c o m n ie ju ż p o w ie d z ia ła . 
P r o s z ę  c ię , n ie p s u j s o b ie k r w i n a p r ó ż n o . C o ż  
z y s k a s z  p o je c h a w s z y  d o  n ie j?  I j e s z c z e ju tr o ,  
p ie r w s z e g o  d n ia  ż e  j e s te ś m y  r a z e m !

—  A  w ię c n ie c h  b ę d z ie p o ju tr z e ; a le p o ­
j e c h a ć  m u s z ę . J u t r o  s ię b ę d ę  r o z k o s z o w a ł d o ­
m e m  i to w a r z y s tw e m  m o je j k o c h a n k i . J u t r o  
u p o je n ia r a d o ś c i , p o ju t rz e d o s y ć c z a s u d la  
T a b i th y .

—  J a  s ą d z ę , ż e to  t r o c h ę  z a w ie le  z a s z c z y ­
tu  d la n ie j , j e c h a ć u m y ś ln ie d o F a lm o n th , p o  
to  ty lk o  a b y  s ię z n ią  z o b a c z y ć  —  r z e k ła  I z o la  
z p e w n y m  o d c ie n ie m  u r a z y , a  p o  c h w i li  p r z e r w y ,  

p o d n ie b n e j p o d r ó ż y . J e s t i c h 1 6  c ie , g d y ż  
o p r ó c z 1 3 w ie lk ic h b a lo n ó w  o p o j . 2 2 0 0 m tr .  
s z e ś ć , b io r ą c y c h u d z ia ł w  G o r d o n B e n n e c ie  
s ta r tu ją  j e s z c z e  3  in n e  : „ G o p ło “ o p o je m n o ś c i  
z a le d w ie  4 5 0  m tr . s z e ś ć . , j a k o b a lo n s ta r to w y ,  
b a d a ją c y  a tm o s f e r ę , „ L e g jo n o w o 4 4 i S y r e n a 4 4 o  
p o j . 1 6 0 0  m tr . s z e ś ć , z p r a s ą , r a d jo s ta c ją  n a d a w ­

c z ą  o r a z p o c z tą  lo tn ic z ą . >
Start na północnyrwschód.

Ż o łn ie r z e o b s łu g u ją c y  b a lo n y p r o w a d z ą j e  
n a  ś r o d e k  lo tn is k a  n a  m ie js c e s ta r tu . B a lo n y  

o b c ią ż o n e b a la s te m , t r z y m a n e z a l in k i p r z e z  
k i lk u n a s tu  ż o łn ie rz y  z b a o n u b a lo n o w e g o , W  
k o s z a c h  w id a ć  p i lo tó w  s to ją c y c h w y s o k o , n a  
s to s a c h  b a la s tu .

N a z n a k  s ta r te r a  ż o łn ie r z e  p u s z c z a ją  b a lo n y  
k tó r e  k o le jn o w z n o s z ą s ię m a je s ta ty c z n ie w  
g ó r ę  i l e c ą  n a  p ó łn o c n y w s c h ó d n a d m ia s to .  
O lb r z y m ie k u le  p ły n ą  w  p o w ie t r z u , s z y b k o n a ­
b ie r a ją  w y s o k o ś c i , m a le ją z k a ż d ą  c h w ilą . M im o  
t e g o  p r z e z  d łu g i c z a s m o ż n a  o d c z y ty w a ć  z n a k i  
r e je s tr a c y jn e  i n a p is y  n a p o w ło k a c h .

Znów zwalił się dom w Warszawie.
Na szczęście bez ofiar.

W A R S Z A W A  N a M o k o to w ie  p r z y  u l . D o l­
n e j 2 0 3 w y d a rz y ła s ię z n ó w k a ta s tr o f a  
b u d o w la n a .

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h m ie s z k a ń c y  z o ­
s ta l i z a a la r m o w a n i t r z a s k ie m  p ę k a ją c e j ś c ia n y  
s z c z y to w e j. W  c h w i lę  p o  o p u s z c z e n iu  m ie s z k a ń  
p r z e z  6  r o d z in , z a w a l iła  s ię ś c ia n a i z a s y p a ła  
m ie s z k a n ia .

K a ta s t r o f a n a s z c z ę ś c ie n ie p o c ią g n ę ła z a  
s o b ą  ż a d n e j o f ia r y . W s z y s c y z d ą ż y l i w  p o r ę  
w y jś ć  z  d o m u .

N a  m ie js c e w y p a d k u  p r z y b y ły  w ła d z e  a d m i ­
n is tr a c y jn e i p o l ic ja . Z a r z ą d z o n o  n a ty c h m ia s to ­
w e r o z e b r a n ie  r u d e r y , k tó r a  g r o z i ła  c a łk o w i te m  
z a w a le n ie m  s ię . P r z y c z y n ą  r u n ię c ia  ś c ia n y  b y ło  
p r z e g n ic ie -  b e le k w  r u s z to w a n iu  i n a d w ą tle n ie  
f u n d a m e n tó w . D o m e k  t e n  p o ło ż o n y  b y ł w  n is ­
k ie j d z ie ln ic y  w  p o b l iż u  g l in ia n e k , g d z ie  i s tn ie je  
s i ln e  d z ia ła n ie  w o d y  p o d s k ó r n e j . T o  p r z y c z y n i ło  
s ię d o  o s ła b ie n ia f u n d a m e n tó w .

U r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  b a n d e r y  

n a M |S  „ P i ł s u d s k im 4 ' .

G D Y N I A . N a  d ły g o p r z e d g o d z . 9 r a n o  
t łu m y  lu d n o ś c i m ie js c o w e j i p r z y b y łe j s p e c ja l-  
n e m i p o c ią g a m i 5^  k th ju  z a le g ły  w y b r z e ż e  p r z e d  
d w o r c e m  m o r s k im , R ó w n o c z e ś n ie o k o ło g o d z .  
9 - e j z a c z ę l i z b ie r a ć  s ię  w  s a l i o d p r a w  c e ln y c h  

d w o r c a p r z e d s ta w ic ie le m ie js c o w y c h w ła d z ,  
z a r z ą d  l in ji G d y n ia - A m e r y k ; , k o n s u lo w ie  p a ń s tw  
o b c y c h , r e p r e z e n ta n c i s f e r g o s p o d a r c z y c h  i s p o ­
ł e c z n y c h . -

O  g o d z . 9 - e j m in . 3 0 n a d je c h a ł p o c ią g  z  
W a r s z a w y , k tó r y m  p r z y b y l i p r z e d s ta w ic ie le  
R z ą d u  i g o ś c ie  z W a r s z a w y  z m in is t r e m  p r z e ­
m y s łu  i h a n d lu I I , F lo y a r R a jc h m ą n e m  i g e n .  
K a s p r z y c k im , . j f d c o  r e p r e z e n ta n te m  a r m j i . P o c ią ­
g ie m  ty m  p r z y je c h a l i p o n a d to p r e z e s N . I . K .  
d r . K r z e m ie ń s k i , . w ic e p r e z e s B a n k u P o ls k ie g o ,  
J a n  P i łs u d s k i , m in is te r in ź . B u tk ie w ic z , w ic e ­
m in is t r o w ie : k s , Z o n g o ł ło w ic z , in ż . B o b k o w s k i , 
K o r s a k , d r . D o le ż a l , g e n e r a ło w ie :  O r l ic z - D r e s z e r ,  
K o r d ja n - Z a m o r s k i, w ic e a d m ir a ł S w ir s k i , p r z e d ­
s ta w ic ie le a m b a s a d y  w ło s k ie j .

O  g o d z . 1 0 - e j M /S „ P ił s u d s k i 4 4 w s z e d ł d o  
a w a n p o r tu  i p r z y b i ł d o  n a d b r z e ż a . P r z e d s ta w i ­
c ie le  R z ą d u  i z a p r o s z e n i  g o ś c ie  w e s z l i n a  p o k ła d  
d la  w y s łu c h a n ia  m s z y  ś w . k tó r ą  c e le b r o w a ł k s .  
b is k u p  O k o n ie w s k i , w a s y ś c ie k i lk u k s ię ż y .

p o d c z a s k tó r e j p u łk o w n ik u s i ło w a ł n a p r ó ż n o  
z a s p o k o ić  s w ó j a p e ty t u d k ie m  o d  s ta r e j p u la r d y  
—  r z e k ła  n e r w o w o .

—  O b a w ia m  s ię , ż e  C i n ie  s m a k u je .
—  C o  t a m  o b ia d  w  t a k im  d n iu  j a k d z is ie j­

s z y , a le m ó w ią c p r a w d ę t r z e b a p r z y z n a ć , ź e  
tw o ja n o w a k u c h a r k a b a r d z o n ie s z c z e g ó ln ie  
z a s tę p u je  T a b i th ę . Z u p a  w o d n is ta , r y b a  t łu s to  
p o d a n a  a d r ó b p o p r o s tu n ie m o ż l iw y . J e ż e li  
c e lu je w  j a k ic h  in n y c h  p o t r a w a c h , to  w id a ć  z a ­
c h o w u je  s w ó j t a le n t n a k ie d y in d z ie j , M o ż e  
b y ć , ż e  s m a c z n ie g o tu je w y s z u k a n e p o t r a w y ,  
c o  j e s t w ie lk a s z k o d a , b o j a i c h n ig d y n ie  
j a d a m .

—  M ia ła w y b o r n e ś w ia d e c tw a —  r z e k ła  
I z o la  u s p r a w ie d liw ia ją c  s ię  i p r z e w id u ją c  s m u tn ą  
w  p r z y s z ło ś c i r o lę p a n i d o m u , w o b e c z ły c h  
o b ia d ó w  i m ę ż o w s k ie g o  n ie z a d o w o le n ia .

—  T a k  j e s t , m o ja  d r o g a , lu d z ie  z w y k le  d a ją  
d o b r e  ś w ia d e c tw a  s łu g o m , k tó r y c h  s ię  c h c ą  p o ­
z b y ć  —  o d r z e k ł o s c h le  D is n e j .

M a łż o n k o w ie  w y s z l i n a z a ju t r z  b a r d z o r a n o  
d o o g r o d u . I z o la p r a g n ę ła c z e m p r ę d z e j p o ­
c h w a lić  s ię u le p s z e n ia m i, j a k ie  z p o m o c ą s ta r e ­
g o o g r o d n ik a z a p r o w a d z i ła ; s ta r y b o w ie m ,  
g o tó w  b y ł w o g ie ń s k o c z y ć  z a k w ia te m  lu b  
r o ś l in ą , k tó r e j s o b ie  j e g o  p a n i ż y c z y ła . S ło d k ie  
ł a g o d n e s ło w a , p r z y p ię k n e j m ło d e j tw a r z y  
d u ż o  m o g ą  n a  ty m  ś w ie c ie . S ą  o n e  d o s k o n a ły m  

P o  m s z y  ś w . n a s tą p iło u r o c z y s te p o ś w ię c e n ie  
i p o d n ie s ie n ie  b a n d e r y . N a s tę p n ie  p r e z e s s ą d u  
g d y ń s k ie g o  w r ę c z y ł p . m in is t r o w i F lo y a r R a j-  
c h m a n o w i  r e je s t r a c y jn e  d o k u m e n ty  s ta tk u . P r z y j­
m u ją c  j e  p . m in is te r w y g ło s i ł o k o l ic z n o ś c io w e  
p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r e m  u w y d a tn i ł w a g ę d z i ­

s ie j s z e j u r o c z y s to ś c i , j a k o p r z e ło m o w e g o  d n ia  
w  r o z w o ju  p o ls k ie j ż e g lu g i p a s a ż e r s k ie j . N a s tą ­
p i ły  p r z e m ó w ie n ia :  c z ło n k a  z a r z ą d u  l in ji G d y n ia -  
A m e r y k a , k a p i ta n a s ta tk u , p r z e d s ta w ic ie la  
s to c z n i, k tó r a b u d o w a ła  s ta te k , p r e z e s a S ie r o ­
s z e w s k ie g o . W k o ń c u n a s tą p ił a k t w r ę c z e n ia  
p r z e z  p o s ła  p o r tu g a ls k ie g o s z k a tu łk i z z ie m ią ,  
p r z y w ie z io n ą  z P o r tu g a l j i n a  k o p ie c M a r s z a łk a  

P i łs u d s k ie g o .
O d  g o d z . 1 2 - e j d o  1 - e j t r w a ło z w ie d z a n ie  

s ta tk u .

Wybory do Senatu.
W  n ie d z ie lę o d b y ły  s ię w  c a ły m  k r a ju  w y ­

b o r y  s e n a to r ó w , d o k o n y w a n e  p r z e z w o je w ó d z ­
k ie  z g r o m a d z e n ia  e le k to r ó w , d o k o n y w a n e  p r z e z  
w o je w ó d z k ie  z g r o m a d z e n ia e le k to r ó w , w y b r a ­
n y c h  w p o s z c z e g ó ln y c h o k r ę g a c h  w d n iu  2 5  
s ie r p n ia . J a k w ia d o m o , w o je w ó d z k ie k o le g ja  
w y b o r c z e  w y b ie r a ją  —  w e d łu g o r d y n a c j i w y ­
b o r c z e j 2 /3  s k ła d u  S e n a tu , g d y ż  1 /3 s e n a to r ó w  
m ia n u je  P . P r e z y d e n t R . P .

Z Województwa Pomorskiego w y b ra n o  
s e n a to r ó w : 1 ) Konr. Siudowski 1 . 5 1 . r o ln ik , 2 )  
Stanisław Tor. 1 . 5 5 , p r z e m y s ło w ie c .

J a k o  z a s tę p c y  : 1 ) Tad. Sieb, 1 . 4 8 , in s p .  
s z k o ln y , b , p o s , 2 ) Aug. Serożyńskl, 1 . 5 2 ,  
r o ln ik .

Żydzi ogłosili bojkot towarów niemieckich.
Uchwała wszechświatowej konferencji Żydów 

polskich w Londynie.
L O N D Y N  O b r a d u ją c a w  L o n d y n ie  p ie r w s z a  

w s z e c h ś w ia to w a k o n f e r e n c ja Ż y d ó w  p o ls k ic h  
u c h w a li ła r e z o lu c ję , w z y w a ją c ą  w s z y s tk ie  o r g a ­
n iz a c je , r e p r e z e n to w a n e  n a  k o n f e r e n c ji , d o  b o j­
k o tu  to w a r ó w  n ie m ie c k ic h . P r z e c iw k o  p o s ta w ie ­
n iu t e g o w n io s k u z a p r o te s to w a l i d e le g a c i z  
N ie m ie c , o ś w ia d c z a ją c , ź e  o  i l e r e z o lu c ja t a k a  
z o s ta ła b y  u c h w a lo n a , o p u ś c il ib y  o n i k o n f e r e n c ję .

G d y  r e z o lu c ję u c h w a lo n o , d e le g a c i z N ie ­
m ie c  z e ł z a m i w  o c z a c h o p u ś c i l i s a lę o b r a d .  
U c h w a lo n a  r e z o lu c ja  s tw ie r d z a ,  ż e  r z ą d  n i tm ie c -  
k i w y d a je o lb r z y m ie s u m y  n a u c is k Ż y d ó w .  
P o n ie w a ż  Ż y d z i n ie  m a ją  d o  d y s p o z y c ji ś r o d k ó w  
o d w e tu , k o n f e r e n c ja w z y w a d e le g a tó w , a b y  
b o jk o to w a li w s z y s tk o ,  c o  p o c h o d z i  z  d z is ie j s z y c h  
N ie m ie c .

Dodatnie saldo handlu zagranicznego Polski 
w sierpniu r.b.

B ila n s  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  P o ls k i w  s ie r ­
p n iu  r .b . z a m k n ię ty  z o s ta ł s a ld e m  d o d a tn ie m  w  
w y s o k o ś c i 5  m iljo n ó w  7 0  ty s ię c y  z ł .

W e d łu g  ty m c z a s o w y c h  d a n y c h  w  s ie r p n iu  
r .b . p r z y w ie z io n o  d o  P o ls k i  2 0 9 .2 3 5  to n  to w a r ó w  
z a  s u m ę 7 7 .9 5 6  ty s . z ł . , a w y w ie z io n o  z P o ls k i  
1  2 0 1 .2 8 8  to n  to w a r ó w  z a  s u m ę  7 7 .0 2 6 ty s . z ł .  
W  p o r ó w n a n iu  d o  l ip c a r .b . w y w ó z z w ię k s z y ł  
s ię  o  7 0 9  ty s . z ł . , n a to m ia s t  p r z y w ó z  z m n ie js z y ł  
s ię  o  1 .2 4 2  ty s . z ł .

W o b e c  t e g o , ź e  s a ld o  d o d a tn ie  b i la n s u  h a n ­
d lo w e g o  w y n o s i ło ( w o k r ą g ły c h l i c z b a c h ) w  
s ty c z n iu  1 6 ,4  m il jn . z ł . , w lu ty m  —  4 ,6  m iljn .  
z ł . , w  m a r c u  —  3 ,3  m il jn . z ł . , w  c z e r w c u  —  2  
m iljn . z ł . , w  l ip c u  —  3 ,1  m iljn . z ł . , a  w  s ie r p n iu  
—  5  m iljn . z ł . , a u je m n e s a ld o t e g o b i la n s u  
p r z y n io s ły  m ie s ią c e : k w ie c ie ń  —  0 ,2 m iljn . z ł . ,  
i m a j —  1 ,8  m iljn . z ł . b i la n s h n n d lu  z a g r a n ic z ­
n e g o  P o ls k i w  c ią g u  p ie r w s z y c h  o ś m iu  m ie s ię c y  
r .b . z a m k n ię ty  z o s ta ł s a ld e m  d o d a tn ie m  w  w y ­
s o k o ś c i —  3 4 ,4  m il jn . z ł .

k a p i ta łe m , k tó r y n ie r a z o d d a je w ła ś c ic ie lo w i 
r ó w n e  u s łu g i j a k  z ło to  lu b  s r e b r o .

I z o la  p r a c o w a ła w  o g r o d z ie o s o b iś c ie o d  
s a m e g o  p o c z ą tk u  w io s n y . J a k  ty lk o  p ie r w io s n k i  
i in n e k w ia tk i w io s e n n e w y c h y l i ły  s ię z p o d  
ś n ie g u , o n a  ju ż  d o k ła d a ła  w s z e lk ic h  s ta r a ń , b y  
o g r ó d  ł a d n ie  m ó g ł w y g lą d a ć  w ś ró d  l a ta ; g d y ż  
ju ż  w c z e ś n ie  w  M a r c u  o t r z y m a ła l i s t r a d o s n y  
d o n o s z ą c y  j e j , ż e r o k r o z łą k i , k tó r y s ię t a k  
o b a w ia ła  w  L is to p a d z ie , s k r ó c i s ię  o  p o ło w ę .

M a r c in  D is n e j p o d z iw ia ł i c h w a l i ł w s z y s tk ie  
z m ia n y  a  p r z y p a t r z y w s z y  s ię  im  p o  k o le i, s p a ­
c e r o w a ł z ż o n ą  w z d łu ż  l a u r o w e g o ż y w o p ło tu  i 
w y p y ty w a ł o  w s z y s tk o  c o  r o b i ła p o d c z a s j e g o  
n ie o b e c n o ś c i .

—  D a w n ie j p is y w a ła ś p o c z c iw e , k o c h a n e  
l i s ty , t a k  p e łn e  s z c z e g ó łó w , ż e  m o g łe m  n ie o m a l  

“ w ie d z ie ć  c o  r o b is z  o k a ż d e j d n ia p o r z e : l e c z  
o s ta tn ie m i c z a s y  tw ó j d a r o p is o w y  o s ła b ł  j a k o ś .  
Z a p e w n e  s p r z y k r z y ło  c i s ię  p is y w a ć  d łu g ie  l is ­
ty  d o  s ta r e g o  n u d z ia r z a w  I n d ja c h , k tó r y n ie  
p o t r a f i n ig d y  r ó w n ie  d o b r z e  n a  n ie  o d p o w ie d z ie ć .  
B y ło  to  c o k o lw ie k  z a  j e d n o s tr o n n e z a ję c ie .

—  Z a p e w n ia m  c ię , ź e  n ie . T w o je  l is ty  m ia ­
ły ty lk o j e d n ą w a d ę : n ig d y n ie b y ły d o ś ć  
d łu g ie  ; l e c z w ie d z ia ła m  j a k z a ję ty m  b y łe ś a  
p r z y te m  n ig d y  n ie  o p u ś c iłe ś  a n i j e d n e g o p o c z ­
to w e g o  o k r ę tu , to  t a k  p o c z c iw ie z  tw e j s t r o n y .

( C . d . n .)
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Kronika.
Nowemiasto. d n ia  1 6  w r z e ś n ia 1 9 3 5  r .ONMLKJIHGFEDCBA

Poniedz. E uzebji P. M .
W torek Stygm y Sw . Franciszka
Środa. S. dz., Józefa W .
Słońca: w schód o godz. 5.14 zachód o godz. 17.48

Zamknięcie ruchu kołowego przez 

most na rzece Drwęcy
pod Mszanowem.

Z  p o w o d u  g r o ź n e g o  s t a n u  m o s tu n a r z e c e  
D r w ę c y  p o d  M s z a n o w e m , z a m y k a m z d n ie m  
d z is ie j s z y m  a ż d o  o d w o ła n ia w s z e lk i r u c h  k o ło ­

w y  p r z e z  w s p o m ia n y  m o s t .

N o w e m ia s t o , d n ia  1 0  w r z e ś n ia  1 9 3 5  r .

P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu  P o w ia t o w e g o :  
( — ) D r . W . T o m c z y ń s k i , S t a r o s t a P o w ia t o w y .

Z miasta i powiatu.

Osobiste.
W  m iejsce dotychczasow ego kierow nika działu eg­

zekucyjnego w m iejsc. U rzędzie Skarbow ym p. C zesła­
w a Pastuszew skiego, który przeniesiony^ został do T czew a  
przybył p. W ysiecki T eofil z U rzędu Skarbow ego w  
C hojnicach.

Zawody sportowe o mistrzostwo powiatu 

organizacyj W. F. i P. W.
Nowómiasto. W  niedzielę dnia 15 bm . przy pięk ­

nej pogodzie odbyły się na now ym stadjonie m iejskim  
zaw ody sportow e o m istrz.ostw o pow iatu lubaw skiego. 
W  zaw odach brały udział praw ie w szystkie organizacje 
W .F. z terenu pow iatu , oraz hufce szkolne.

Z aw ody rozpoczęły się o godz. 14-tej i trw ały aż do  
zm ierzchu. Z aw odnicy w ykazali w  poszczególnych konku ­
rencjach dobrą spraw ność fizyczną, to też w yniki nie 
były najgorsze. W ieczorem odbyło się w ręczanie nagród  
którego dokonał p. Starosta dr. W . T om czyński.

Szczegółow e w yniki zaw odów  podam y Szan. C zytel­
nikom  dopiero w  następnym  num erze, gdyż obliczenia nie  
zostały jeszcze przez kom isje sędziow skie ukończone.

O godz. 17-tej odbył się na tym że stadjonie m ecz  
piłk i nożnej, rozegrany pom iędzy drużyną N ow om . K lubu 
Sportow ego, a K lubem  Sportow ym  Jabłonow a. Z w yciężyli 
goście w stosunku 1 : 0.

Zmiana na stanowisku dyrektora gimnazjum 

państwowego w Lubawie.
..Jak się dow iadujem y, w tych dniach objął stano ­

w isko dyrektora tu tejszego gim nazjum p. Franciszek Sy- 
noradzki, który dotychczas był dyrektorem Państw ow ego  
G im nazjutn w Środzie [w ojew ództw o poznańskie].

D otychczasow y dyrektor Państw ow ego G im nazjum  
w L ubaw ie p. Jan Podoba przeniesiony został do Środy  
na stanow isko rów norzędne. G rono nauczycielskie oraz  
m łodzież gim nazjalna uroczyście pożegnała p. dyrektora  
Podobę w ubiegłą sobotę.

Dyrektor gimnazjum miejskiego.
Lubawa. Z początkiem now ego roku szkolnego  

objął sianow isko dyrektora w  now outw orzońem  m iejskiem  
gim nazjum  koedukacyjnem p. W olbek, em erytow any ku ­
rator O kręgu Szkolnego Poleskiego.

„Idź i czyń podobnie**.
Praw nikow i pytającem u, co m a czynić, aby posięść  

życie w ieczne, w skazałby! Jezus m iłosiernego Sam aryta­
nina i rzeki:

„Idź i czyń podobni®**.
D o spełnienia tego najw yższego nakazu naszego  

Z baw iciela w obec naszych nędzę cierpiących bliźnich , 
stosuje się obecny czas zbliżającej się zim y. N ie  w ielkich  
ofiar żądam y, bo na to nikogo  dziś nie  stać, lecz  trochę ser­
ca i dobrej w oli, a znajdziem y tam  sposób, który pozw oli 
każdej z nas spełnić uczynek m iłosierdzia. G dyby każda  
gospodyni przejrzeć zechciała sw oje szafy , kom ory i za­
kam arki, znalazłaby dużo rzeczy dla dom u sw ego zbęd ­
nych i niepotrzebnych, jak znoszone suknie, ubranie, 
bieliznę, obuw ie, pończochy, skarpetki i t. d. W szystko  
to zużyć m ożem y dla naszych ubogich . Specjaln i nasi 
m istrza sortu ją, uporządkow ują, piorą i przeszyw ają rze­
czy te tak , że z sukien w zgl. ubrań starych pow stają 
now e, z dużych przyniszczonych zrobim y ubiór dla dziec­
ka itd . N iejeden ofiarodaw ca stw ierdziłby z aadow ole- 
n iem , iż to , co m u niepotrzebnie  szafy zapełniało, stanow i 
w cele pokaźną część odzieży dla naszych ubogich.

Z atem  zw racam y się do Szan. O byw atelstw a z go ­
rącą prośbą przystąpić co najrychlej do takiego dzieła  
m iłosierdzia i przesłać w szelką zbędną odzież i t. p. na  
ręce W ielebnej S. T eresy w Szpitalu S. S. M iłosierdzia.

Szan. O fiarodaw com składam y już naprzód serdecz­
ne „B óg zapłać“ .

Stow . Pań M iłosierdzia św . W incentego a Paulo  
w L ubaw ie.

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie.
za czas od 1. do 30. sierpnia 1935 r,
Urodzenia: 1) Józef G uzow ski robotnik , córka. 2) 

L eonard Ż m ijew ski ro ln ik , córka. 3) Juljan T ruszczyński 
kupiec, syn. 4) Jan W ielgaw ski górnik , córka. 5) Stanis­
ław Sobiecki robotnik , syn. 6) Józef M achujski szofer, 
córka. 7) B olesław K ruszew ski, córka. 8) T eofil L ipiński, 
syn. 9) M arta T yloch, syn. lo) Jan B anach, córka. 11) Jó ­
zef M akow ski, cieśla, syn. 12) B ernard R udziński, syn. 13) 
B olesław  Z łotow ski, córka. 14) Józef G rzym ow icz, kupiec, 
córka.

Zmarli: 1) A dam  T ruszczyński -10 m inut. 2) W ilhel­
m ina O rlińska 75 lat. 3) Joanna O strow ska 35 lat. 4) Jul­
ianna D ąbrow ska 82 lat. 5) A ntoni K arczew ski 27 dni. 6) 
K azim ierz Z ebrow ski 19 lat. 7) Józef Śliw iński 33 lat. 8) 
G aw orzew ski 13 lat. 9) R udolf Z aw adzki SI lat. 10) E d ­
m und L ipiński 14 dni. 11) R ozalja K siężypolska 20 lat.

Śluby: 1) W ilhelm  Franciszek N eca robotnik z M ar- 
ją K ulaszyńską. 2) Jan Jurkiew icz kupiec z Jadw igą M e- 
chtyldą W rońską. 3] Franciszek K ozicki deputatn ik z 
A nną Śargalską.

Z targu.
Lubawa. N a p i ąt k o w  y m targu płacono za: 

funt m asła 1,10— 1,20 zł, m endel jaj 80— 85 gr, funt pom i­
dorów  10— 15 gr, m iarkę jabłek 15— 20 gr, m iarkę gruszek  
15— 23 gr, m iarkę śliw ek 25— 50 gr, m iarkę fasoli 10 gr, 
centnar kartofli 1,10— 1,40 zł, w iązkę cebuli 5 gr, w iązkę  
m archw i 5 gr, w iązkę buraków  5— 10 gr, głów kę kapusty  
5— 20 gr, głów kę kalafiorów 5— 25 gr, m endel ogórków  
25— 40 gr. K aczki 1,20— 2,00 zł, kury 1,00— 2,00 zł, kurczęta  
0,40— 1,00 zł, para gołębi 50— 75 gr. Funt w ęgorzy 1,—  zł, 
linów  6o— 7o gr, szczupaków  5o— 6o gr, okonków  3o-4o gr.

N o w y  k w a r t a ł s ię  z b l iż a ! !

J u ż  o d p o n ie d z ia łk u 1 6 b m . p p . l i s t o w i  
p r z y j m u j ą  p r z e d p ła t ę z a

„GŁOS LUBAWSKI'1

n a  I V  k w a r t a ł , lu b  m - c p a ź d z ie r n ik .

Cena abonamenta kwartalnego 3 zł, mieś.
1 zl. łącznie z opłatą pocztową.

Z dalzsych stron.
Dostawca wojskowy targnął się na swe tycie.

Podrożenie mięsa naraziło go na wielkie straty
G R U D Z I Ą D Z . W e  c z w a r te k  u s i ło w a ł p o p e ł ­

n i ł s a m o b ó j s t w o  p r z e z w y p ic ie w ię k s z e j i lo ś c i  
i lo ś c i l i z o lu  r z e ź n ik  M a r j a n  K r a j e w s k i w  m ie s z ­

k a n iu  s w o j e m  p r z y  u l . C e łm iń s k ie j 3 5 .

K r a j e w s k i d o s t a w ia ł d la  g a r n iz o n u  g r u ­

d z ią d z k ie g o m ię s o o d  k i lk u  j u ż la t O b e c n ie ,  
w s k u te k  p o d r o ż e n ia  m ię s a , k t ó r e  m u s ia ł d o s ta ­

w ia ć w o j s k u  n a d a w n y c h w a r u n k a c h , p o n ió s ł  
w  p r z e c ią g u o s t a t n ic h d w ó c h t y g o d n i s t r a t y ,  
p r z e n o s z ą c e  s u m ę 1 5 .0 0 0  z ł . P o d  w p ły w e m  t e g o  
p o p a d ł w  r o z s tr ó j n e r w o w y  i w  t y m  s t a n ie  t a r ­

g n ą ł s ię  n a  s w e  ż y c ie ,

D e n a ta  p r z e w ie z io n o  n a t y c h m ia s t d o  s z p i t a ­

la  m ie j s k ie g o , g d z ie z a j ę l i s ię  n im  l e k a r z e . I s t ­

n ie j e  n a d z ie j a , ż e  u d a  s ię  g o  p r z y  ż y c iu  u t r z y ­

m a ć .

„Oblany1* uczeń skoczył z IV p. na bruk.
Warszawa. N ie b y w a ły w d z ie ja c h s z k ó ł  

w a r s z a w s k ic h  w y d a r z y ł s ię w s tr z ą s a ją c y w y ­

p a d e k . U c z e ń  k la s y  V I I I g im n a z ju m  im . A d a m a  
M ie k ie w ie ż a  w y s k o c z y ł d z is ia j o  g o d z . 1 2  z  o k n a  
I V  p ię tr a , z a b i j a j ą c  s ię n a m ie js c u . N a z w is k o  
u c z n ia  b r z m i L o le k  M io d u s z e w s k i ,  j e s t  o n  s y n e m  
l e k a r z a  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j d r . m e d . C z e s ­

ła w a  M io d u s z e w s k ie g o . O t r z y m a ł o n p r o m o c j ę  
z  V I I d o  V I I I k la s y  w a r u n k o w o . P o  w a k a c j a c h  
M io d u s z e w s k i m ia ł z d a ć  e g z a m in  z  j e d n e g o  p r z e ­

d m io t u . E g z a m in  w y p a d ł d la u c z n ia u j e m n ie .  
N a  k i lk a  p y t a ń  z a d a n y c h  m u  p r z e z n a u c z y c ie la , 
n ie  d a ł a n i j e d n e j  w y s ta r c z a j ą c e j o d p o w ie d z i .

P o e g z a m in ie M io d u s z e w s k i p o w r ó c i ł n a  
s w o je m ie js c e , o k a z u j ą c  s i ln e z d e n e r w o w a n ie .  
P o d c z a s p r z e r w y m ię d z y  l e k c j a m i , M io d o w s k i  
n a p is a ł  d o  k o le g ó w  k i lk a  s łó w  w  z e s z y c ie  i s k o ­

c z y ł z  o k n a  n a  b r u k . W y p a d e k  t o n  w y w o ła ł w 

c a łe j s z k o le  w s t r z ą s a j ą c e w r a ż e n ie .

Potop w gmachu Ubezpieczalni w Kielcach.
Kielce. W  g m a c h u  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z ­

n e j w  K ie lc a c h  p ę k ła  r u r a , d o p r o w a d z a ją c a w o ­

d ę  d o  c e n t r a ln e g o  o g r z e w a n ia , w s k u t e k c z e g o  
z a la n e  z o s t a ły  w o d ą  p iw n ic e  i s u t e r y n y  n a  w y ­

s o k o ś ć  p ó ł t o r a  m e tr a , P o  z a in s t a lo w a n iu  i w p r o ­

w a d z e n iu  w  r u c h  m o t o p o m p y  z  p o w o d u b r a k u  
w e n t y la c j i z a c z ę ły  w y t w a r z a ć ś ię  w  p iw n ic y  g a ­

z y  s p a l in o w e . P ię c iu  c z ło n k ó w  p o g o t o w ia s t r a ­

ż a c k ie g o  u le g ło p o w a ż n e m u z a t r u c iu i t y lk o  
d z ię k i n a t y c h m ia s t o w e j a k c j i r a t u n k o w e j u d a ło  
s ię  i c h  p r z y w r ó c ić  d o ż y c ia . P o z a o p a t r z e n iu  
d r u g ie g o  p o g o t o w ia w m a s k i p r z e c iw g a z o w e  
p r z y s t ą p io n o  d o  d a ls z e j a k c j i u s u w a n ia n a g r o ­

m a d z o n e j w o d y  P r z y c z y n y  p ę k n ię c ia r u r w e ­

d łu g  o p in j i f a c h o w c ó w  n a le ż y  s ię  d o s z u k iw a ć  w  
w a d l iw e m  w y k o n a n iu  in s t a la c j i .

Katastrofa kopalniana pod Katowicami.
Katowice. 1 2 . b m . o k o ło  g o d z .  2 0 .3 0  n a  k o ­

p a ln i „ W u j e k “  w  B r y n o w ie k o ło K a t o w ic w  
s z y b ie  N r , 3 5 . n a  g łę b o k o ś c i 5 4 0 m . n a s t ą p i ła  
k a t a s t r o fa . N a  p r z e s t r z e n i 2 4 m . z a w a l i ł s ię  
g a n e k  p r z y c z e m  z w a ły  w ę g la  z a s y p a ły d w ó c h  
g ó r n ik ó w ,

M im o  n a t y c h m ia s t o w e j a k c l j i  r a t u n k o w e j n ie  
z d o ła n o  z a s y p a n y c h  r o b o t n ik ó w  w y d o s t a ć  z  p o d  
z w a łó w  w ę g la . A k c j a  r a t u n k o w a  t r w a .

W c z o r a j p r z e d p o łu d n ie m  p r z y b y ła  n a m ie j ­

s c e  k o m is j a  o k r ę g o w e g o  u r z ę d u  g ó r n ic z e g o  z  p  
in ż . K o s s u th e m  n a  c z e le .

17 ofiar śmiertelnych eksplozji kopalnianej.
Londyn. W  k o p a ln i N o r t h G a w b e r , k o ło  

B a r n s e y , n a s t ą p i ła  w  c z w a r te k w ie c z ó r g w a ł ­

t o w n a  e k s p lo z j a . 1 7  g ó r n ik ó w  z o s ta ło  z a b i ty c h  
a 9  o d n io s ło  b a r d z o  c ię ż k ie  r a n y .

Z „D arem Pom orza"
przez sztormy tajfuny I sztyle.

W ła ś c iw ie n ig d y  p r z e d t e m  p le w id z ia łe m  
m o r z a . T o  b a r d z o d a le k o  z  K r a k o w a  ! G d y b y  
m n ie  k t o  z a p y t a ł , j a k  s o b ie  w y o b r a ż a m  m o r z e ,  
n ie  u m ia łb y m  o d p o w ie d z ie ć , b o  t o ,  c o  w id z ia łe m  
w  k in a c h , n ie  m o g ło  c h y b a  d a ć  m i w y o b r a ż e n ia  
o  m o r z u r z e c z y w is t e m  1 G d y z o s t a łe m  p r z y ­

j ę ty  d o  S z k o ły  M o r s k ie j w  G d y n i ,  g d y  u j r z a łe m  
z  p o c ią g u , id ą c e g o  z  G d a ń s k a  d o  G d y n i , s k r a ­

w e k  n ie b ie s k ie g o m o r z a  m ię d z y n a d b r z e ż n e m i  
d r z e w a m i o g a r n ą ł m n ie t a k i z a p a ł , ż e c h c ia ło  
m i s ię  k r z y c z e ć , k r z y c z e ć  z  r a d o ś c i .

A  p o t e m  z g ło s i łe m  s ię  n a  s t a te k .

N a j p ie r w  p o t k n ą łe m  s ię  n a  t r a p ie . K o le d z y ,  
k t ó r z y  p r z y j e c h a l i w c z e ś n ie j o d e m n ie , w y b u c h -  
n ę l i ś m ie c h e m . B y łe m  t a k o n ie ś m ie lo n y , ż e  

n ie  u m ia łe m  im  o d p o w ie d z ie ć p a r u s łó w  d o  
s łu c h u , ż e b y  im  o d e c h c ia ło  s ię k p in z p r z y ­

s z łe g o  k o le g i ,

A le t o  j e s z c z e  n ie n a j g o r s z e !

Z w r ó c iłe m  s ię  d o  b o s m a n a , m y ś lą c , ż e t o  
o f ic e r : „ P a n ie  k a p ita n ie , g d z ie  m o ja k a b in a  ? “

N a  t o  p o w s ta ł t a k i r y k , ż e  w s z y s c y  c h w y ­

c i l i s ię  z a  b r z u c h y , a b y  n ie  p ę k n ą ć  z e  ś m ie c h u .

—  C o , k a b in a  ?

I  z n o w u  w s z y s c y  r y k n ę l i . W r e s z c ie  b o s m a n ,  
p r z y b r a w s z y  n a g le  s u r o w ą  m in ę , k r z y k n ą ł :

—  J a k  s ię  n a z y w a s z ?  M a r s z  d o  m ię d z y p o -  
k ła d u . D o s t a n ie s z  r o b o c z y  d r e lic h  i d o r o b o t y .  
K a b in y  c i s ię z a c h c ie w a  ? W  h a m a k u  b ę d z ie s z ,  
c h ło p ie , s p a ł , n ie  w  ż a d n e j k a b in ie , a le  z  w s a y t -  
k im i r a z e m .

T a k  s ię  z a c z ę ło .

P o g o n i l i m n ie o d r a z u  d o  s z o r o w a n ia  p o k ła ­

d u . Z ę b y  c h o ć s z c z o t k ą . T r z e b a b y ło p r z y ­

k lę k n ą ć  n a  o b a  k o la n a , w z ią ć  c e g łę w r ę c e  i 
s z o r o w a ć t a k , j a k  g d y b y  d e s k a  m ia ła  s ię p r z e ­

t r z e ć  n a  w y lo t . A le  d e s k i p o k ła d u s ą t w a r d e  
i n ie  p r z e t a r ły  s ię . M y ś la łe m , ż e  m i r ę c e o d -  
p a d n ą  z p r z e m ę c z e n ia . Z  m o ic h  in t e l ig e n c k ic h  
r ą k  z r e z y g n o w a łe m , a le  o b a w ia łe m  s ię , ż e  p ia ­

s e k  p r z e t n ie  m i d r e l ic h i p o c z n ie w y ż e r a ć  m i  
s k ó r ę  n a  k o la n a c h .

I l e d w ie  c z ło w ie k o d s a p n ą ł —  d o w io s ło ­

w a n ia : Z a w s z e m y ś la łe m , ż e  d o b r z e w io s łu ję , a  
t u  in s tr u k t o r  k r z y c z y , ż e j e s t e ś m y b a r a n a m i , 
lą d o w e m i s z c z u r a m i ż e , w io s ło  m u s i b y ć  d a le k o  
w  t y ł r z u c o n e , a  p o t e m t u łó w t r z e b a p c h n ą ć  
n a p r z ó d  i z n ó w  w y g ią ć  s ię  w s te c z , a b y  g ło w ą  
d o t k n ą ć  p r a w ie  k o la n  k o le g i z n a s t ę p n e j  ła w k i .

J a k  t u  s ię  w y g in a ć , k ie d y  k r ę g o s łu p m ia ­

ł e m  m o c n o  „ u s z t y w n io n y "  p o  s z o r o w a n iu  ?

N a  m a s z c ie  t e ż  b y ło  t r o c h ę  d z iw n ie .  J e s z c z e  
w  G d y n i t o p ó ł b ie d y . W ła z i łe m  o n g iś n a  
w y s o k ie  d r z e w a , a  w y c h y l iw s z y  s ię z b a lk o n u  
s z ó s t e g o  p ię tr a  n ie  c z u łe m  z a w r o t u  g ło w y . A le  
g d y ś m y  j u ż w y p ły n ę l i p e  K o p e h a d z e n a  M o r z e  
P ó łn o c n e , g d y  n a s t a m  c h w ic i ł s z to r m .

W  d z ie ń  i n o c  p a d a ły  r o z k a z y . I n s t r u k t o r  
b ie g a ł , w t y k a ł n a m  l in y  w  r ę c e —  c ią g n ę l i ś m y  
i l e  s ię  d a ło , a ż  d e c h  n a m  z a p ie r a ło  w  p ie r s i .

A  m o r z e c o r a z m o c n ie j | k o ły s a ło „ D a r e m  
P o m o r z a " . C z u łe m , ż e r o b i m i s ię n ie d o b r z e .  
M ię ś n ie  j a k o ś s f la c z a ły , w  g ło w ie z a w r ó t . J u ż  
p r z e d t e m  s ła b s i k o le d z y z b le d l i n a g le s k o c z y li  
d o  b u r t y . A  t e r a z  i m n ie  w z ię ło . Z  r u f y  p r z e z  
t u b ę  k r z y c z a ł o f ic e r  w a c h t o w y :  „ Z w in ą ć  b r e m y . 
N a  r e j e ! '*  I n s t r u k t o r d o t y k a  n a s k o le j n o  p o  g u ­

z ik a c h  n a  d r e l ic h u ; „ W y .. . W y .. . N a  b r e m  —  
r e ję " .

S p o j r z a łe m  w  g ó r ę . M a s z t t a ń c z y ł m i w  
o c z a c h . C h w ia ł s ię  n a  w s z y s t k ie  s t r o n y , p o c h y ­

la ł n a d  w z b u r z o n e m , p ie n ią c e m  s ię  m o r z e m .  B y ­

ł e m  r ó w n ie ż  w y z n a c z o n y  n a m a s z t . C z e m p r ę -  
d z e j d o p a d łe m  d o  b u r t y , a b y  w y r z u c ić  z  s ie b ie  
d r ę c z ą c y  m n ie  n ie p o k ó j n a o f ia r ę N e p t u n o w i .  
P r z y n a j m ie j g ło w a  m i z e lż a ła . . Z a c z ę l iś m y  s ię  
w s p in a ć  p o  m a s z ta c h . O t t a k a  d r a b in a c o r a z  
k ła d z ie s ię  p o z io m o  in n y m  r a z e m  o d w r a c a n a  
p le c y  i s t a r a  s ię  o t r z ą s n ą ć  w s p in a j ą c y c h  s ię  j a k  
m u c h y .

Z w in ę l i ś m y ż a g le  n a  b r e m - r e j i ,

—  D o b r z e ! p o w ie d z ia ł in s tr u k to r . N a w e t  
n a s t o  n ie  u c ie s z y ło . I t a k  p r a w ie d w a t y g o ­

d n ie : n a  M o r z u  P ó łn o c n e m  i K a n a le  L e  M a n c h e .  
N ie r a z  p r z e k l in a łe m , ż e  m i s ię c h c ia ło m a r y ­

n a r k i . N ie  l e p ie j b y  t o  b y ło  s ie d z ie ć  w  s z k o le  i 
b r a ć d w ó j e  o d  ła c in n ik a ?

N a  a t la n t y k u  j u ż  c a łk ie m  in a c z e j . N a  s z e ­

r o k o ś c i P o r t u g a l j i p o c z ą ł w ia ć p a s s a t . W ia t r  
n ió s ł n a s s z y b k o  d o  W y s p  K a n a r y j s k ic h .  W  S a n ­

t a  C r u z , n a  lą d z ie  k r ó t k o , d o  g o d z . 7 - e j w ie c z .  
A  i t a k  c o  t r z e c i d z ie ń  s łu ż b a , w ię c n a p r a w d ę  
m a ło  m o g l iś m y  z o b a c z y ć . G d y b y  n ie  w y c ie c z k a  
c a łe j z a ło g i d o  O z o t a w y , n ic  b y ś m y  n ie  w id z ie l i  
P o c ie s z a łe m  s ię  m y ś lą , ż e  s t a te k  p r a c a  n a  o k r ę ­

c ie , m o r z e , p o r t s ą  w a ż n ie j s z e  d la  n a s , a n iż e l i  
t u r y s ty k a .

N a j p ię k n ie j j e d n a k  b y ło  w  H a w a j a c h . A le  
—  w s z ę d z ie  p r z y j m o w a n o  n a s s e r d e c z n ie . Z a w ­

s z e m ie li ś m y o k a z j ę p o t a ń c z y ć  z  p a n ie n k a m i 
z  d o b r y c h  d o m ó w . T o , ż e  r ę c e  n a s z e  z g r u b ia ły ,  
a  z z a p a z n o k c i n ie z a w s z e u d a w a ło s ię  n a m  
w y d o b y ć  s m o łę  l in o w ą  —  n ic  a  n ic  n ie p r z e s z ­

k a d z a ło . B u d z i ło  t o  t y lk o  s z a c u n e k .

W ie lk im  d n ie m  w  n a s z e j p o d r ó ż y  b y ł t a j f u n  
p r z e d  J a p o n j ą . S t a łe m  w t e d y n a  s te r z e . N ie  
m a c ie p o j ę c ia , j a k  s ię  t r z e b a  m o c o w a ć  z  k o łe m  
s t e r o w e m ! P r z y w ią z a l i m n ie  n a w e t  l in a m i , a b y m  
n ie  w y le c ia ł z a  b u r t ę .

W  B a t a w j i b y łe m  d a le k o  w  g łę b i lą d u  u  
p a n a  in ż y n ie r a  Z w ie r z y c k ie g o , s z e f a  h o le n d e r ­

s k ie j s łu ż b y  g e o lo g ic z n e j n a  J a w ie . Z w ie d z i l i ś ­

m y  n a j p ie r w  k r a t e r  w u lk a n u , a  p o t e m  z j e d l i ś m y  
w s z y s t k ie t o r t y p a n i in ż y n ie r o w e j , r o d o w ite j  
k r a k o w ia n k i . A p o t e m  b a r w n y k a le j d o s k o p :  
G a la p a g o s ; F o n g - K o n g , S in g a p u r , A u s t r a lj a ,  
M a u r it iu s , D u r b a n , ś w . H e le n a , W y s p a  W n ie b o ­

w s t ą p ie n ia  i A n t w e r p j a . W  T o k io  i S z a n g h a j u  
b y l i ś m y  w  p o s e ls t w a c h  p o ls k ic h  n a  b a lu .

D n ie  b ie g ły  j e k  f a la  n a  m o r z u  i o t o  G d y n ia . S .M ,

Polska przegrała z Niemcami 1:0.
R ezegrany w dniu w czorajszym m ecz piłkarski w  

W rocław iu pom iędzy reprezentacjam i Polski i N iem iec, 
zakończył się porażką Polaków  w stosunku 1:0 . JedyiM  
bram ka padła w 23 m inucie pierw szej połow y gry.
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N aw igacy jne zale ty M |S „P iłsudsk iego".
Wywiad z komendantem statku, kapitanem M. Stankiewiczem.

W  dn . 12-ym bm . przyby ł do G dyni M /S  
„P iłsudsk i" po odbyciu p ierw szej sw ej podró ­
ży T riest-G dyn ia . W spółp racow nik jednej z  
agencji przep row adził rozm ow ę z kom endan- ' 
te rn statku , kap t. M . S tank iew iczem  o p ierw ­
szej podróży i zaletach statku .

—  D ość d ługa i zdaje się skom plikow ana 
pod w zględem naw igacyjnym p ierw sza podróż  
M /S „P iłsudsk i* 4 pozw oliła P anu K om endan tow i 
ocen ić w artość m otorow ca pod w zględem  
sp raw ności naw igacy jnej — pada p ierw sze  
py tanie .

—  Z góry m uszę P anu zaznaczyć, że p ierw ­
szej podróży M /S „P iłsudsk i" tow arzyszy ła  
całk iem  dobra pogoda, tak że n ie m ogłem w  
100 proc , przekonać się o sta teczności i sp raw ­
ności naw igacy jnej statku . N iem niej pozw oliła  
m i ona dok ładn ie zapoznać i ocen ić zalety  stat­
ku . Już na p ierw szy rzu t oka m ógł się pan  
przekonać, że kad łub  M /S  „P iłsudsk i" konstruk ­
cy jn ie różn i się od statków starszych typów . 
Jego stosunek w ysokości do szerokości w ynosi 
jak 6 do 1 , podczas gdy u daw niejszych  typów , 
a w te rn i u „P o lon ji" , „K ościuszk i" i „P u łas­
k iego ,,* stosunek ten w ynosi jak 9 do 1 . P o ­
m im o tego sy lw etka „P iłsudsk iego" rob i w ra ­
żen ie daleko zgrabn ie jszej i sm ukle jsze j. D zięk i 
specjaln ie ostrej, że tak pow iem , „aeorodyna-  
m icznej" lin ji dziobu  i nadbudów ek , sta tek  ła tw o  
pru je w odę i pokony w uje opór pow ietrza , przez  
co w po łączen iu z m ałem  zag łęb ien iem  zysku je  
sta tek na szybkości...

— P an ie kom endancie, czy rzeczyw iście 
M /S „P iłsudsk i" n ie będzie m iał konkuren tów  
na sz laku B ałtyk —  N ew  Y ork?

—  W  obecnej chw ili tak jest. W yciągając  
szybkość do 20 w ęzłów będzie to najszybszy  
sta tek w bezpośredn ie j żeg ludze pasażersk ie j 
m iędzy B ałtyk iem  - H alifaxem - N ew -Y ork iem . 
B ędzie też najszybszym  sta tk iem  w żeg ludze z  
K openhag i i G óteborga do brzegów A m eryk i, 
bow iem  kursu jące tam statk i w yciągają szyb-, 
kość najw yżej 15-16 w ęzłów .

P odróż z G dyni do N ew -Y orku na M /S  
„P iłsudsk i" będzie trw ała w  norm alnych  w arun ­
kach 8 i pó ł do 9 dn i, podczas gdy na parow ­
cach „K ościuszko" i „P u łask i" w ynosiła 13-14  
dn i.

—  Jak iego rodzaju urządzen ia naw igacyjne 
posiada statek?

Żydom nie wolno chodzić na koncerty, 
. do teatrów i kin.

W  zw i-ązku z pro jek tow anym przydzia łem  
m łodzieży szko lnej w  N iem czech w edług pocho ­
dzen ia do P aństw ow ych szkó ł ary jsk ich i n ie- 
ary jsk ich , nadchodzi obecn ie w iadom ość, że  
także w yższe uczeln ie u legną tak ie j rasow ej 
regu lac ji.

W  zakresie życia ku ltu ra lnego  w  N iem czech  
przygo tow ane  są rów nież refo rm y  w  tym  duchu.

W kró tce już będzie zakazane żydom  od ­
w iedzanie teatrów , sa l koncertow ych  i k ino te ­
atrów . M iasto K ilon ja w yprzedziło ustaw y  
rządow e, w prow adzając zakaz , k tó ry zabran ia  
żydom odw iedzan ie tea tru m iejsk iego od 1  
październ ika br. R ów nocześn ie zaw arło m iasto  
um ow ę z w łaścic ielam i k ino tea trów , k tó rzy  
zobow iązali sie n ie dopuszczać pub liczności 
żydow sk iej na przedstaw ien ia .

Jeszcze radykaln ie j postąp iło m iasto N om - 
m ersheim  nad R enem . —  W yszło  tam  rozporzą­
dzen ie , zabran ia jące żydom zatrzym yw an ie sa ­
m ochodów  na p lacach i u licach gm innych .

—  O sob liw ością M /S „P iłsudsk i 4 , są hydrau*  
liczno elektryczne stery ze specja lnym au tom a­
tycznym  sterow nikiem . T ak i S terow nik , nasta ­
w iony na pew ien kurs, m oże sterow ać bez po ­
m ocy rąk stern ika . C o w ięcej ster czu je się  
pew niej, an iże li w  - rękach żyw ego stern ika. 
S tatek p łyn ie lin ją prostą , bez zygzakow atych  
zboczeń , jak to zazw yczaj byw a w rękach naj­
bardzie j naw et dośw iadczonego stern ika . W pły ­
w a to rów nież na zw iększen ie szybkości statku .

P ozatem  kab ina naw igacyjna jest w yposażo ­
na w e w szystk ie now oczesne urządzen ia do  
prow adzen ia sta tku , jak kom pasy m agnetyczne  
i żyroskopow e, chronom etry , pelengato r rad jo-  
w y, echo-śondy , log i elek tryczne, aparaty rad -  
jow e nadaw czo-odb io rcze , urządzen ia  sygnaliza ­
cy jne . S am ych apara tów  te lefon icznych  znajdu ­
je się na sta tku ok , 100 , k tó re łączą m ostek  
kap itańsk i ze w szystk im i szefam i poszczegó l­
nych dzia łów  obsług i i adm in istracji.

—  Jak ie środk i bezp ieczeństw a posiada  
statek  ?

—  S am a budow a sta tku z w odoszczelnem i 
i ogn ioodpornem i grodziam i, un iem oźliw ia jącem i 
przerzucan ie się w ody lub ogn ia , stanow i do­
stateczną gw arancję um iejscow ien ia  ew en tualnej 
katastro fy . K onieczne przejśc ia m iędzy gro ­
dziam i m ogą być w każdej chw ili zam knię te z  
m ostku kap itańsk iego  w odoszczelnem i drzw iam i 
E w entualny pożar w  ładow niach lub w k tó re jś  
z kab in sygnalizow any będzie na m ostek kap i­
tańsk i au tom atycznym i w ykryw aczam i św ietlny*  
m i łub  dźw iękow ym i. N a sta tku  .jest 16 prze­
p isow ych łodzi ra tunkow ych , w  te rn dw ie m oto ­
rów ki z w łasnem i rad jam i. P ozatem statek  
zaopatrzony jest w tra tw y , p ław y , ko ła , pasy  
i inne przy rządy ra tow nicze . N a zakończen ie  
chcia łbym  dodać, iż podczas trw an ia podróży  
n ie zauw aży łem  żadnych defek tów  w  budow ie  
sta tku . W szystko funkcjonow ało bez zarzu tu . 
T yczy ło to zarów no dzia łu m aszynow ego , jak  
i w szelk ich in sta lacy j i urządzeń kuchennych . 
P rzeprow adzone próby alarm u pożarow ego w y ­
kazały sp raw ne i pew ne** funkcjonow an ie in sta ­
lacji przeciw pożarow ej- i przy rządów ra tow ni­
czych . W szystko to św iadczy o so lidnerp w y ­
konan iu budow y sta tku przez stoczn ie , jak i 
sum iennym  nadzorze* naszej kom isji kon tro lnej.

Znamienne przemówienie b. posła ukr.
Nakaruszki na kongresie mniejszościowym.

L W Ó W . „D iło“ podąje pełny tekst prze ­
m ów ien ia b . posła dra L ubom ira M akaruszk i, 
w ygłoszonego  w G enew ie^ , na kongresie m niej­
szości narodow ych .

K ońcow y ustęp przem ów ien ia , m ający cha ­
rak ter uroczyste j dek larac ji, brzm i w  sk rócen iu :

„W łaśn ie obecn ie odbyw ają się w P olsce  
w ybory do ciał ustaw odaw czych . P olsk ie pań ­
stw o przy jęło róvyn ież n iem ało cech państw a  
au tory ta tyw nego .. P om im o, iż ordynacja w y ­
borcza by ła n iekorzystna d la m niejszości naro ­
dow ych , najw iększa ukraińska po lityczna orga ­
n izacja U ndo b ierze udział w w yborach...

W  tym  eksperym encie m am y dalszy cel 
po lityczny , a m ianow icie^chcem y usunąć spory  
pom iędzy dw om a narodam i i doprow adzić do  
norm alizacji S tosunków w * kraju . U w ażam y że  
dalsze trw an ie tego sporu pom iędzy dw om a 
narodam i, k tó re m uszą żyć obok sieb ie w  E uro ­
p ie w schodn ie j, jest szkod liw e d la obu stron w  
obecnych po litycznych w arunkach , tem bardziej,  

że tym  obu narodom  bezw ątp ien ia przypadn ie  
w przyszłości w ażna ro la przy norm alizacji sto ­
sunków  w schodn io -eu ropejskk ich “ .

„D iło “ dodaje , że przem ów ien ie dra M aka- 
ruszk i jako przedstaw icie la te j m niejszości, k tó ­
ra k ilka razy odw oływ ała się przeciw ko P olce  
do L ig i N arodów , w yw arło na uczestn ikach  
kongresu silne w rażen ie .

Krwawe walki robotników polskich pod Paryżem.
P A R Y Ż , P om iędzy  robo tn ikam i po lsk im i, za ­

ję tym i w pob liżu P aryża , rozeg ra ła się krw aw a  
aw antu ra, k tó re j rezu lta tem  by ły cztery ofiary  
w ludziach .

W  czasie gw ałtow nej sp rzeczk i, w ynik łe j 
w  grupce robo tników po lsk ich , 24-le tn i M łynar­
czyk doby ł nag le rew olw eru i k ieru jąc go w  
stronę sw ego tow arzysza pracy B uch lika w y ­
strze lił k ilkak ro tn ie . B uch lik w yszed ł cało , ku le  
jednak trafiły żonę B uch lika i kob ie ta w kró tce  
w yzionęła ducha. B uch lik w najw yższem  zde ­
nerw ow an iu , w idząc trupa sw ej żony , zadał  
śm ierte lny cios M łynarczykow i. W ogó lnem  
podn iecen iu doszło do w ielk ie j w alk i u licznej, 
w  czasie k tó re j posługiw ano się rew olw eram i, 
pałkam i a naw et kosam i. Z aalarm ow ano n ie­
zw łoczn ie źandarm erję , k tó ra z trudem zlikw i­
dow ała zajęc ie .

W  w yniku krw aw ej aw an tu ry cztery osoby  
pon iosły śm ierć . Jeden z uczestn ików bó jk i w  
obaw ie przed aresz tow an iem  popełn ił w przy ­
drożnym  lesie sam obó jstw o .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 17. września.

6 .30— 8 .30 A udycja porann . 11 .57 S ygnał czasu 12 .00  
H ejnał 12 .03 D zień , po ł. 12 .15 M uzyka sa lon . 13 .2 5 C hw il­
ka d la kob ie t, 13 .30 Z rynkn pracy , 15 .15 P rzeg ląd g ie łd . 
15 .25 W iad . o eksporc ie po lsk im , 15 .3 0  P ły ty , 16 .00  S krzyn ­
ka P K O . 16 .15 K onc. z K rakow a 16 .45 C ała P olska śp iew a  
17 .00 O dczy t, 17 .15 K oncert ork. P . R . 17 .50 E ncyk loped ja  
m ów iona z K rakow a 18 .00 R ecita l fo rtep . 18 .30  S zk ic lite r. 
18 .45 K om un , m eteor, d la uczestn ików lo tu G ordon-B en-  
netPa 19 .00 W iad . ro ln . 19 .10  P róg , na dz. nasi. 19 .20  K onc  
rek lam . 19 .35 W iad . sport, lok . 19 .40 W iad . sport, ogó lne  
19 .50 P ogadanka ak tualna , 20 .00 B iuro stud jów  rozm aw ia  
ze słuchaczam i P . R . 20 .10 M uzyka lekka 21 00 D zienn ik  
w iecz . 21 .10 O brazk i z P olsk i w spó łcz. 21 .15 M anon opera  
w  5 ak t. 22 .30 F elje ton 22 .45  M uzyka opere tkow a W  przer  
w ie o godz. 23 .00 K om un , m eteor.

Warszawa — środa 18. września
6  30 — 8 ,30 A udycja poranna 11 .57 S ygnał czasu 12 .00  

H ejnał 12 .03 D zienn . po łudn . 12 .15 P ogadanka 12 .30 P ły ty  
13 .25 C hw ilka d la kob ie t 15 .15 P rzęg l. g iełd . 15 .25 W iad . 
o eksp . po lsk . 15 .30 T rio R ym ow icza 16 .00 A ud. d la dzie­
ci starsz . z P oznan ia 16 .2 0 K w artety w okalne z K rakow a  
16 .45 R ozm ow a m uzyka z słuchacz , rad ja 17 .00 R eportaż  
17 .15 P ieśn i z p ły t 17 .50 »Ś w iat się śm ieje” 18 .00 R ecital 
sk rzyp . 18 .30 S krzynka ogó lna 18 .40 Z ycie ku lt, i art, sto ­
licy 18 .45 P ły ty 19 .00 P ogad . rybacka 19 .10 P rogr. na dz. 
nast. 19 .2o K onc. rek lam . 19 .35 W iad . sport, lokalne . 19 .40  
W iad . sport, ogó lne 19 .5 0 R eportaż 20 .oo K onc<  z K rakow a  
20 .45 D zień , w iecz . 20 .55 O brazk i z P olsk i w spó łcz . 2 /.00  
K oncert 21 .35 K w adrans poezji. 21 .50 P ogad . 22 .oo M uzy ­
ka tan . 23 .00 W iad . m et. 23 .05 M uzyka sa lon , z p ły t.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow an ia z dn ia 13 . IX , 1935. Z a 100 kg . p łacono

Ż yto now e i zdrow e , 12  50  -  12 ,75
P szenica 17 ,5o -17  75
Jęczm ień brow arow y 13 ,50 -14 ,50
Jęczm ień jedno lity* 13 ,25 -  13 ,50
O w ies '* 14 .00 -14 ,50
O tręby ży tn ie 9 ,50  -  50 ,25
O tręby pszenne (g rube) S .75  - 10 ,50
O tręby (średn ie) 00 ,00  -  00 ,00
G orczyca 00 ,00  -  00 ,00
G roch V ik to rja . 24 ,00  -  26 ,00
G roch F olgera 20 ,0C  -  22 ,00

34 ,90
43 ,70

do lary am erykańsk ie 5 ,28 — , 
frank i szw ajcarsk ie  173 ,05
m ark i n iem ieckie  213 .20

flo reny ho lendersk ie

Giełda pieniężna- B ank P olsk i p łacił w  dn iu 13 IX . 1935za  
fun ty sz terlingdw  26 ,20  

franki francusk ie  
liry w łosk ie  

353 ,70
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1
Kapelusze welinowe 

światowej sławy marki 

„H u c k e 1“ 
po leca

Fr. Żmijewski ■ L ub .w a
R ynek 14 . : T elefon 10 .

I

Pokój ;
z utrzymaniem

od zaraz lub  od 1 . X .
do wynajęcia ’ 

Nowemiasto 
ul. 19-go Stycznia 14. 

Dziewczynkę 
młodszą na stancję ;

przy jm ie

Wasielewska Tylicka 5

Z A P R O S Z E N IA
.ś lubne  ------ -

Z aw iadom ien ia
r • r o ślub ie --  . -r-.-.

w ykonu je gustow nie i po zn iżonych cenach

" DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B . M iłoszew sk i, N ow em iasto
R ynek N r. 19 . — T elefon  N r. 59 .

Uczeń
k tó ry m a zam iłow an ie  

do
zaw odu kowalskiego 

m oże się zg łosić

Sosnowski Józef
m istrz kow alsk i

Twszewo, pow iat
i poczta L ubaw a

Książki szkolne i materjały piśmienne 
zeszyty ■ ołówki. kredki. plecaki do książek ■ teczki szkolne i tp 

w w ielk im  w yborze po ę ę n a c h najniższych ~
•" POLECA -

Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto.
4

w Toruniu


